
Ls. 4.782/1909. W e Lwowie, dnia 4. października 1909.

Sprawozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn­
ności Departamentu III. za czas od 1 czerwca 1908 do 30. czerwca 1909.

Wysoki Sejmie!

Kom isya gospodarstwa krajowego, badając sprawozdanie W ydziału krajo­
wego z czynności Departamentu III., przydzielone jej uchwałą z dnia 16. września 
1909, zaznaczą na wstąpię, źe n i e k t ó r e  u c h w a ł y  i r e z o l u c y e  s e j m o w e  kil­
kakrotnie ponawiane, z o s t a ł y  ze  s t r o n y  c. k. R z ą d u  b ą d ź  u w z g l ę d n i o n e ,  
b ą d ź  t e ż  o t r z y m a ł y  p r z y c h y l n ą  o d p o w i e d ź .

I tak c. k. M inisterstwo rolnictwa ustaliło ostatecznie tekst regulaminu Ko- 
misyi dla zalesień ochronnych, wskutek czego u s t a w a  k r a j o w a  z d n i a  15. 
c z e r w c a  1904 o z a l e s i e n i a c h  o c h r o n n y c h  n i e b a w e m  w e j d z i e  w w y ­
k o n a n i e .

Sprawa poruszona uchwałą z dnia 4. listopada 1908, o b j ę c i a  w z a r z ą d  
k r a j u  e w e n t u a l n i e  z a d z i e  r ż a  w i e  n i a g a l i c y j s k i c h  d ó b r  p a ń s t w o ­
w y c h  i f u n d u s z o w y c h ,  postąpiła o krok naprzód. W ydział krajowy otrzymał 
od o. k. Ministerstwa rolnictwa zezwolenie na zbadanie stanu gospodarstwa, admi- 
mstracyi i rentowności dóbr państwowych, z czego skorzystawszy,' wniósł do c. k. 
Ministerstwa rolnictwa pismo, wyrażając zasadniczą gotowość wz;ąc~a dóbr państwo­
wych galicyjskich w długoletnią dzierżawę, ewentualnie nabycia ich na własność 
kraju. Ustne rokowania W ydziału krajowego z c. k M inisterstwem rolnictwa co do 
podanych warunków, jak co do wysokości czynszu dz’erżawnego względnie amorty­
zacyjnego, zbliżą niewątpliwie sprawę do jej urzeczywistnienia tak w ysoce dla kraju 
pożądanego.

Trzecia sprawa urgowana od kilku lat przez W ysoki Sejm, zapowiada się 
pomyślnie. B e z o l u c y e  s e j m o w e  w s p r a w i e  e k s p o r t o w e j  t a r g o w i c y  
w K r a k o w i e ,  wzywające Rząd, aby dla transportów bydła i trzody przeznaozo- 
nych na targowicę w Krakowie, przyznał prawo reekspedycyi, aby dla tych trans­
portów zaprowadził na galicyjskich kolejach państwowych pociągi pospieszne, oraz 
at)y pomnożył liczbę wozów, p r z e k a z a ł o  c. k. M i n i s t e r s t w o  r o l n i c t w a  
z p o p a r c i e m  c. k. M i n i s t e r s t w u  k o l e j o w e m u ,  które miało zarządzić do­
chodzenie przez Dyrekcyę kolei północnej.

Komisya zaznacza, źe jest jeszcze jedna sprawa pomyślnie załatwiona. 
M’anowicie w e z w a n i e  d o  R z ą d u  z dnia 4. iistopada 1905 kilkakrotnie ponar
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wiane — ostatnim razbm dr la 20. października 1908 — o z m i a n ę  u s t a w  we-  
t e r y n a r j j n y c h  odniosło nareszcie skutek. P r o j e k t  bowiem rządowy o z a p o ­
b i e g a n i u  z a r a z  u b y d ł a  i i c h  t ę p i e n i u  z o s t a ł  u c h w a l o n y  p r z e z  
R a d ę  P a ń s t w a  i o t r z y m a ł  j u ż  n a j w y ż s z ą  s a n k c y ę .

Natom iast Komisya podnosi z ubolewaniem , źe mimo tylokrotnych wezwań 
c. k. R z ą d  n i e  u d ? ' e l i ł  o p i n i i  o p r o j e k c i e  k r a j o w e j  u s t a w y  l a s o -  
w e j ,  wskutek czego tak ważna ekonomiczna sprawa pozostaje ciągle w zastoju.

Niemniej zasługuje na ubolewanie okoliczność, źe c. k. Rząd zupełnie ign o­
ruje rezolucye uchwalone przez W ysoki Sejm w sprawie podniesienia chowu koni. 
Komisya zaznacza, że c. k. Rząd w tej mierze traktuje kraj nasz wogóle po m aco­
szem u, pomimo, że kraj ten dostarcza największej ilości koni dla armii. Kom isya  
między innym i podnosi ten szczegó ł, że rozpłodniki przydzielone dla kraju z po­
wodu swej gorszej jakości nie odpowiadają wcale materyałowi żeńskiemu stadnin, 
będących na wyższym stopniu rozwoju. Komisya wyraża nadzieję, że W ydział kra­
jow y, nie spuszczając z oka sprawy objętej rzeczonemi rezolucyami sejm owem i, nie 
zaniedba domagać się od decydujących czynników troskliwszej opieki dla tej tak  
ważnej gałęzi gospodarstwa krajowego.

W  sprawie u r e g u l o w a n i a  p a r c e l a c y i  w n a s z y m  k r a j u  i s t o ­
s u n k ó w  a g r a r n y c h  W ydział krajowy czyni dalsze badania. W obec jednak  
tego, że własność wielka się rozpada z żywiołową siłą, nie dając życia dostatecznej 
ilości żyw otnych organizmów średniej w ielkości, wobec dalej okoliczności, że i mała 
własność podlega stopniowemu rozkawałkowaniu i wyniszczeniu — K om isya sądzi, 
iż nie należy dłużej zwlekać z wniesieniem odnośnych przedłożeń agrarnych.

Dalszy tok sprawozdania W ydziału krajowego nie nastręcza Komisyi po­
wodu do jakichkolwiek uwag.

W  końcu podnosi Komisya jedną ważną sprawę.
Inspekcya szkół rolniczych jest zadaniem tak doniosłem, źe nie może być 

dokładnie spełnianą, jeśli nie zostanie do tej czynności przeznaczona osobistość 
odrębnie jej oddana i specyalnie ukwalifikowana. Kom isya rozumie trudności w w y­
szukaniu na to stanowisko odpowiedniej osobistości, któraby nietylko miała wiedzę 
rolniczą teoretyczną i praktyczną, ale nadto posiadała zdolności pedagogiczne. Mi­
mo to, w interesie pomyślnego rozwoju szkół rolniczych powstałych znacznym na­
kładem kraju — Komisya musi obstawać przy spiesznem ile możności obsadzeniu 
posady, która w etacie krajowym od kilku lat stój otwarta. Przemawia za tern 
także okoliczność, źe przyszły inspektor szkół rolniczych prowadziłby zarazem  
w Departamencie III. referat spraw techniczno-rolniczych, co przy mnożących się 
na tern polu agendach W ydziału krajowego byłoby i potrzebne i wysoce wskazane. 
Rezolucyę odnośną proponuje Komisya przy sprawozdaniu o szkołach rolniczych.

K om isya przyszła  do przekonania, że ze w zględu na te coraz liczniejsze  
agendy W ydziału krajowego tak w zakresie rolnicz3rm , jak  też w zakresie u sta­
wodawstw a agrarnego, zachodzi nieodbita potrzeba wzm ocnienia Departam entu III. 
zarówno siłam i rolniczem i jak  też prawniczem i. K om isya sądzi przeto , że wobec 
planowanego podw yższenia etatu  konceptowego w W ydziale krajowym , należałoby  

' przydzielić do Departam entu III. część tjmh sił, m ianowicie siły  z w yk szta łce­
niem agronomicznem.

K om isya zaznacza też z n acisk iem , że ilość szkół ro ln iczych , m ianow icie  
n iższego typu w stosunku do potrzeby szerzenia ośw iaty  rolniczej pośród w ło­
ścią ństwa je st m inim alną i że w jak  najkrótszym  czasie należałoby przystąpić do 
stopniow ej organizacyi szkół i zakładów n iższego typu przystosow anych do po­
trzeby naszego w ło śc ia ń stw a ; w tym  celu uważa K om isya za wskazane, any Wy-
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dział kraj >wy czyn ił już teraz studya nad tym i działam i szkolnictw a poza obrę­
bem naszego kraju przez organa do tego ukw alifikowane.

Na ostatniej sesyi sejmowej p ostaw ił p. O leśnicki rezolucyę przekazaną 
uchw ałą W ysokiego Sejm u z dnia 20. października 1908 do K om isyi gospodar­
stw a krajowego tej tr e ś c i:

„Sejm poleca W ydzia łow i krajow em u, ażeby w przyszłem  sprawozdaniu  
wym ienione b y ły  nazwiska osób , które otrzym ują pożyczki z funduszu dla prze­
m ysłu  rolnego".

K om isya zastanaw iając się nad tym  w nioskiem , przyszła  do przekonania, 
że żądaua przez wnioskodawcę ew idencya dłużników  funduszu dla przem ysłu  rol­
nego istn ieje  w zupełności, skoro akta W yd zia łu  krajowego stoją otworem do dy- 
sp ozycyi W ysokiego Sejmu, że przeto nie zachodzi potrzeba w ym ienienia nazw isk  
rzeczonych dłużników  w samem sprawozdaniu. Z tegc powodu K om isya nie po­
leca W ysokiem u Sejm owi tej rezolucyi do przyjęcia.

K ończąc pow yższe sprawozdanie, K om isya gospodarstwa krajowego w n o si:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm przyjm uje do w iadom ość’ spraw ozdanie W ydziału  krajowego za czas 

od 1. czerw ca 1908 do 30. czerw ca 1909.

Przew odniczący :

Brykczyński.
Spraw ozdaw ca:

Krzysztofowicz.




